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Porządek nabożeństw. Październik.

11. Niedziela XX po Ziel. Św.
g. 6 z okazji srebrnego wesela małż. Czeczotta 

„Dnia każdego"
„Witaj Marjo śliczna Pani"

8 za f rodź. Franciszka i Franciszkę Wróblów 
i pokr.
„Zawitaj Matko Różańca świętego" 
„Tysiąc razy pozdrawiamy Ciebie”

9 Fur die Fam. Besuch (Goldene Hochzeit) 
„Glorwurd’ge Kónigin"
„O Stern im Meere"

10'/2 za dziecię Dorotę Palka.
„O Marja moja radość” 
„Brzmi cichej godziny”

12. Poniedziałek, Ferja
g. 6 podz. M. Bosk. Nieust. P,, św. Antoniemu

i św. Teresie za zdrowie
6 7. fu.- t Marie Kostka Jahresm. m. k.
7 ‘A msza św pogrzeb, f Ryszarda Ratka

13. Wtorek. Św. Edward
g. 6 za + Jana Bieniek

6’/<za f członków Zw. właścicieli domów i gr. 
z k.

7‘A za f Błażeja Sitko, Marję Lelonek i pokr. z k.
14. Środa. Sw. Kalist
g. 6 za + Franciszka Blotko i Annę m. z k. 

63Aza f Wiktora Menderę z k.
7 ‘A z róży za f Jadw. Danecką z k.

15. Czwartek. Św. Jadwiga
g. 6 do Bosk. Opatrzn. podz. za odebr. łaski 

63/-iz okazji pięciolecia Tow. św. Jadwigi
7 'A za roczne dziecię Leonard Wajant

16. Piątek. Dzień Konsekracji Kościoła
g. 6 za f Franciszkę Pawlik i pokr. Kokowicz S. 

6’Aza f Helenę Kramarczyk i matkę Julję Łysy S.
7 'A za + pokr. Świętek i Mierzowski S.

17. Sobota. Św. Małgorzata Alacoque
g. 6 za + członków Stów. Kat- Czeladników z k. 

6’Aza f Wojciecha Kurdzieja i Antoniego Czy- 
pionki z k.

7’A za nowożeńców Sojka — Glman
18. Niedziela XXI po Ziel. Sw.
g. 6 od członków 111 Zakonu Karm. 

„Przeradosna a miłosna” 
„Salve Regina”

8 na int. Tow. Dziecięctwa Jez. 
„Gwiazdo śliczna, wspaniała” 
„O Marjo Matko Boga”

9 in d. Int. d. Fam. Schmieszkol 
„O Kónigin voll Herrlichkeit” 
„Es bliiht der Blumen eine”

10'/z na int. Stów. Kat, Czeladników z ok. 70-lecia 
Występ Chóru Kościelnego.

Na przyszłą niedzielę, t. j. 18 października przy­
pada Dzień Misji św., taksamo w tym dniu odbę­
dzie się kolekta na misje.

Der kommende Sonntag ist der hl. Mission 
geweiht; aus diesem Anlass wird eine Missionskol- 
lekte stattfinden.
Z kroniki parafjalnej.

Ochrzczono:
4 chłopaków, 5 dziewczynek.

Przystąpiło do Stołu Pańskiego:
W pierwszy piątek: 1003 osoby.
W pierwszą niedz.: 935 osób.
W ciągu całego tygodnia od 28 września do 

4 bm. 4023 osób.
W sobotę rano o g. 8. przystąpiły do Stołu 

Pańskiego dzieci ze szkoły Słupna, Brzęczkowice 
i Miejski Janów razem 240 dzieci.

Gm 7,30 fruh Sonnabend, gingen die Kinder 
von der Minderheitschule gemeinsam zum Tische 
des Herm: insgesamt 110 Kinder.

Chorych zaopatrzono: 7 osób.
Ślub zawarli :

Dnia 3 bm. kawaler Cicharski Norbert, ze Za­
łęża, z panną Anną Nikodem z Mysłowic.

Dnia 5 bm. kaw. Jeleń Józef z Janowa, z p. 
Rozalją Patalążanką z Mysłowic; Kaw. Rentsz Fry­
deryk monter, z p. Rentchenówną Łucją oboje z My­
słowic ; Kaw. Kinas Wincent, z p. Stefanją Karpińską 
oboje z Miejskiego Janowa.

Dnia 6 bm. kaw. Marcol Teodor, z p. Rozalją 
Habryczanką oboje z Mysłowic; Kaw. Bablok Wil­
helm maszynista z Miejskiego Janowa, z p. Łucją 
Matejanką z Mysłowic.

Dnia 7 bm. kaw. Warwas Edmund kolejarz 
z Imielina, z p. Wiktorją Brajańką z Mysłowic.

Zmarli.
Jadwiga, córka piekarza, Alojzego Kocha; Elż­

bieta Goral, panna, 18 lat.

Kongregacja Marjańska wraz z aspirantkami 
ma dziś po nieszporach zgromadzenie w starym ko­
ściele.

Kongregacja Marjańska Młodzieńców ma 
w niedzielę 18. bm. po nieszporach miesięczne ze­
branie w KDL.

Zebranie Sekcji Misyjnej odbędzie się we wto­
rek 20. bm. o g. 18 w KDL. „Cześć Marji!"

Die Marianische Jungfrauenkongregation 
hat am Montag, den 12. d. M., 7.30 Ghr ihre Mo- 
natsversammlung im Vereinszimmer Oderskistr. 1.

Zelatorki Dziecięctwa P. Jez. oddają swoje 
miesięczne składki w środę, 14. bm. o g. 4. popoł. 
na probostwie.



Stowarzyszenie Katolickich Czeladników ob­
chodzi na przyszłą niedzielę, dnia 18. października 
r. b. uroczystość siedemdziesięcioletniego istnienia.

W sobotę odbędzie się o godz. 6-tej msza św. 
za + członków, a w niedzielę rozpocznie się uroczy­
stość mszą św. o g. 10.30 w kościele parafjalnym, 
w czasie której członkowie Stowarzyszenia przystąpią 
wspólnie do Stołu Pańskiego.

Popołudniu odbędzie się na sali KDL. uroczyste 
posiedzenie o godz. 18-tej, na które się złożą śpiewy, 
deklamacje, przemówienie i krótka sztuka teatralna. 
Na ową uroczystość naszego Stowarzyszenia, które­
go podwaliny utwierdził przed 70 laty bł. ks. Kolping, 
zaprasza się wszystkich członków zwyczajnych, honoro­
wych i opiekuńczych wraz z rodzinami Zarząd.

Stów. Młodzieży Męskięj ma w czwartek, 
15 bm. o g 8 wieczorem zebranie plenarne w K.D.L.

Stów. Pań Miłosierdzia św. Winc. a Paulo 
w Mysłowicach pragnąc zasilić nieco swoje szczupłe 
fundusze kasowe w związku z większymi wydatkami 
na biednych w zbliżającym się okresie zimowym 
urządziło w dniu 4 bm. Jarmark Dobroczynny, po­
łączony z loterją i innemi niespodziankami. Ogólny 
dochód z powyższej imprezy wynosi zł. 1.401,15 gr., 
po potrąceniu więc drobnych wydatków, jak wyna­
grodzenie dla orkiestry, wynajęcie sali, sprzątanie 
i t. p. w ogólnej kwocie zł. 217,10 gr. czysty zysk wyraża 
się kwotą zł. 1,184,05 gr., która to suma pozwoli 
Paniom Wincentkom na przyjście z pomocą materjal- 
ną najbardziej potrzebującym z pośród biednych.

Tow. Kat. Polek urządza dnia 11. X. o g. 7.30 
w KDL. przedstawienie teatralne. Odegrana zostanie 
sztuka p. t. „Wesele Haliny". — Dla dzieci o g. 3.45,

Kat. Tow. Polek św. Jadwigi urządza 15. bm. 
o g. 4 w KDL. zebranie połączone z kawą z okazji 
obchodu 5-lecia towarzystwa.

W czwartek, dnia 15 bm. wieczorem o godz. 20 
odbędzie się w K. D. L. (wejście od ul. Bytomskiej) 
wspólne posiedzenie zarządów (przewodniczący, 
sekretarz i skarbnik) wszystkich Organizacji i Tow. 
Katol. Gprzasza się o pewne j punktualne przybycie.

Die Vorstande (Vorsitzender, Schriftleiter, Kas- 
sierer) aller katholischen Vereine werden gebe- 
t.en zu einer gemeinsamen Besprechung am Donners- 
tag d. 15 d. M. um 8 Uhr abds. in das Kath. Ve- 
reinshaus zu kommen.

Są jeszcze 3 ogródki szreberowskie do wy­
dzierżawienia. Reflektanci niech się zgłoszą w kan- 
celarji parafjalnej.

Przypomina się, iż dzierżawę za pola kościelne 
należy uregulować do 1. listopada br.

Powszechne zainteresowanie budzi „Wystawa 
Morska**,  zorganizowana na terenach wystawowych 
przy uLcy Kościuszki w Katowicach. Wielką 
szkodę poniesie każdy, kto nie skorzysta ze sposo­
bności zapoznania się bliżej z pięknością i bogac­
twami naszego morza, unaocznionemi na wystawie 
przy pomocy nader ciekawych eksponatów i obra­
zów filmowych, wyświetlonych bezpłatnie. Pamiętaj­
my o tern, iż wystawa trwać będzie tylko do 19 bm.

Komitet niesienia pomocy bezrobotnym 
■odbył w ostatni wtorek zebranie. Ze sprawozdań wy­
nika, że dotychczas komitet zebrał niecałe 4000 zł. 
Suma ta byłaby znacznie większa, gdyby niektóre 
składki dla bezrobotnych nie wpływały do kasy cen­
tralnego komitetu ale wprost do kasy lokalnej. 
Wprawdzie Mysłowice otrzymały z Komitetu Cen­
tralnego dotychczas około 4000 zł , ale ta suma nie 
stoi w żadnym stosunku do wpływów z Mysłowic. 
Od kilku dni otwarto kuchnie dla biednych przy 

ul. Katowickiej i w Janowie Miejskim, w obu kuch­
niach wydaje się już teraz około 560 obiadów. 
W tych dniach otwiera si = kuchnię na Piasku, dla 
której Kopalnia Mysłowicka ofiaruje co miesiąc 300 zł. 
i 60 centnarów węgla. Kierownictwo kuchen objęły 
pani Wincentki, którym w dyżurach mają pomagać 
także inne chętne panie. Od bezrobotnych można 
się spodziewać uznania dla ofiarnej pracy pań i spo­
łeczeństwa, spieszącego im z pomocą ofiarami pie- 
niężnemi, a przedewszystkim kulturalnego i grze­
cznego zachowania się przy wydawaniu obiadów.

Polska Pielgrzymka Narodowa do Padwy, 
Lourdes i Lisieux.
(3. 7. — 22. 7 1931 r.) 

(Dokończenie)
Dnia 19 lipca wyjeżdżamy z Paryża wcześnie rano, by 

zdążyć na mszę św. w Lisieux.
W miarę, jak pociąg nasz wnosi nas ku Normandji, 

krajobraz zmienia się, staje się podobnym do naszego : Winnice 
znikają, ich miejsca zajmują pola uprawne i jeziora.

Po kilkugodzinnej jeździe zatrzymujemy się w Lisieux 
Cechy dawno powstałych miejscowości wskazują na history­
czne istnienie tego miasteczka. Ulice wąskie, o nierównym, 
wyboistym bruku, zbiegają się wszystkie przy czworokątnym 
rynku, dookoła którego stoją średniowieczne budynki jak: 
ratusz i dwa kościoły gotyckie.

Od dworca idziemy procesją do bazyliki św. Tereski. 
Mała świątynia obok klasztoru Karmelitanek zledwością zdoła 
pomieścić pielgrzymów, którzy tak bardzo pragną być obecni 
na ofierze mszy św. u grobu wielkiej Świętej mienionego 
wieku.

W ołtarzu głównym bazyliki, ponad bukietami kwiatów 
i rzędami białych świec, wyrzeźbiona jest w białym marmurze 
śliczna grupa: Pod krzyżem, otulonym w welon, siedzi Matka 
Boska z Dzieciątkiem — Mały Jezus podaje klęczącej przed 
nimi niżej, św. Teresie, róże, które ona rzuca na ziemię. 
Rzeźba wyłania się z delikatnego błękitnego tła, które ślicznie 
z nią harmonizuje.

Na prawo od ołtarza głównego w obszernej kaplicy 
znajduje się sarkofag Świętej. Na nim pod szklannym przy­
kryciem leży w habicie . . . zakonnym, z krzyżem w ręku 
i z Cichem uśmiechem na wargach św. Tereska. Między jej 
trumną a odgrodzeniem, wstrzymającym tłumy modlących 
się; rospościerają się wzorzyste dywany z żywych, koloro­
wych płatków róż

Wychodzimy z bazyliki, pełni cichego zadowolenia, jakie 
daje styczność z łagodną świętością młodej Karmelitanki.

Obok kościółka, w matem, jakby muzeum, znajdują się 
świeckie pamiątki po św. Teresie.

Oglądamy jej habity, sandały, zabawki, białą sukienkę 
od 1-szej Komunji św. i śliczne blond włosy. Zwiedzamy ró­
wnież domek jej rodziny. W dzielnicy „Buissonnets" otoczoną 
ślicznym ogródkiem stoi mała biała willa. Ciemne świerki 
ocieniają ganeczki, po których św. Teresa, dzieckiem będąc, 
biegała. W pokojach meble i zabawki, te same, których ona 
używała, i mały ołtarzyk Najśw. Marji Panny, przed którym 
się modliła.

Ostatni to dzień naszej pięknęj pielgrzymki spędziliśmy 
u małej Świętej od Dzieciątka Jezus. Ostatnie nasze modli­
twy pątnicze złożyliśmy jej, jak kwiaty, u grobu. Ostatni 
etap na ziemi Francuskiej, uwieńczony pobytem w Lisieux 
zostawił nam niezatarte wspomnienia tych błogosławionych 
chwil.

Teraz już jedziemy do kresu: Przez Paryż, Kolonję, 
Berlin i Poznań wracamy do domowych progów, by z dzięk­
czynieniem Bogu, wspominać szczęśliwe pielgrzymowanie i 
życzyć sobie raz jeszcze i innym oglądać to, cośmy widzieli. 

Pątniczka Mysłowicka.


